
34.1. Tęcza Maxwella

Ukoronowaniem osiągnięć Jamesa Clerka Maxwella było pokazanie, że wiązka
światła to rozchodząca się fala pól elektrycznego i magnetycznego — fala elek-
tromagnetyczna, a tym samym, że optyka, która zajmuje się badaniem światła
widzialnego, jest gałęzią elektromagnetyzmu. W tym rozdziale dokonamy przej-
ścia od jednej do drugiej dziedziny — zamkniemy naszą dyskusję zjawisk ściśle
elektrycznych i magnetycznych i stworzymy podstawy optyki.

Za czasów Maxwella (połowa XIX w.) jedynymi znanymi falami elektroma-
gnetycznymi były: światło widzialne oraz promieniowanie podczerwone i nadfio-
letowe. Ale właśnie prace Maxwella zdopingowały Heinricha Hertza i doprowa-
dziły go do odkrycia tego, co dzisiaj nazywamy falami radiowymi, i wykazania,
że rozchodzą się one w laboratorium z prędkością taką samą jak światło.

Znamy szerokie widmo (albo zakres) fal elektromagnetycznych, zilustrowane
na rysunku 34.1, które obdarzony wyobraźnią pisarz nazwał „tęczą Maxwella”.
Zastanówmy się, jak dalece jesteśmy zanurzeni w falach elektromagnetycznych
z całego ich widma. Dominującym źródłem promieniowania, w którym wykształ-
ciliśmy się i do którego przystosowaliśmy się jako gatunek, jest Słońce. Ale
tkwimy też w gąszczu sygnałów radiowych i telewizyjnych. Mogą dosięgać nas
mikrofale z radarów i telefonicznych stacji przekaźnikowych. Wokół są także fale
wytwarzane w żarówkach, w nagrzanych silnikach samochodowych, w apara-
tach rentgenowskich, w lampach błyskowych, a także w zakopanych materiałach
promieniotwórczych. Ponadto dociera do nas promieniowanie z gwiazd i innych
obiektów naszej Galaktyki i z innych galaktyk. Fale elektromagnetyczne wędrują
również w drugą stronę. Sygnały telewizyjne, wysłane z Ziemi około 1950 roku,

Rys. 34.1. Widmo promieniowania elektromagnetycznego
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